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Zgon artystki.
Wyhodowana poezją i pieśnią Ukrainy, wzrosła 

wśród )*vwczej atmosfery stepowej przestrzeni, 
ć. p. Tola Certowiczówna od dzieciństw szła drogą, 
która w następnym rozwoju musiała ią do świątyni 
sztoki doprowuilzić Już w najpierwszych ktaeh 
młodości świat zwykły nie poc:ągał dnszy bogatej 
nk-aińskiej dziedziczki, w siedemnastym jnż rokn 
życir widzimy ją w Krakowie, gdzie jako nczenica 
Marcelego Guyskiego z ZŁpałem do przyszłego się 
powołania gotuje. Guyski, sam będąc wielkim i szcze­
rym artystą, odczuł w młodej adeptce żywiołowość 
twórczą i stosownie pierwszemi jej krokami kierował.

Od tej chwili cały wysiłek tej niepospolitej na­
tury artystycznej jednoczył się z pojęciem piękna 
i ideału. Nu tle własnej pracowni stworzyła swói 
świat, w którym je j było dobrze. Po d.vu latach
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pracy w Krakowie przenosi się do Paryża. Guy 
r kiego zastępują mistrze tej miary co Mercier, Ghopu, 
wreszcie Srmt Marceau. —  Cartowiczówna rozwija 
swój talent i to w tem temaie, że już w 1883 r 
bierze udz. ił w wystawie krakowskiej, jako autorka 
popiersc i meda onu. Urabiając w coraz kunazto 
“Tuieiszą formę ^yraz swych uczuć, przez przeciąg 
lat dziesięciu ś. p. Certowiczówna nie oposzcza 
Paryża, dając rokrocznu w oficjalnym Salonie płody 
żywotnego, jędrnego, o męskiej sile talentu.

Ale obok tej myśli w duszy, uznanej już w sze­
rokich ".rtyst ocznych kołach rzeźbiarki, powstaie 
i coraz bardziej krystalizuje się pragnienie pracy 
dla kraju, dla własnego społeczeństwa. Wrodzony 
talent, wzmożony wiedzą na obczyźnie zdobytą, 
przynosi ona w dani ziemi swej ojczystej —  po- 
wr ca w 1893 r. do Krakowa i wnet rozpoczyna 
działalność artystyczną tr.k intensywną, że w krót­
kim czasie staje się jedną z najżywotniejszych sik 
artystycznego Krakowa.

Otok pracy artystycznej Certowiczówna ani na 
chwilę nie zapomina o pracy ideowej, społecznej. 
Kosztem dużego matę ‘yalnego vysiłkn zakłada one, 
pierwszą szkołę sztuk pię&nych dla kobiet, a po­
woławszy ua nauczycieli Malczewskiego i Tetma­
jera, tworzy wzorową w swoim rodzaju uczelnię. 
Licznie udzielane nagrody i zasiłki, medale i odzna­

czeni pobudzały emuiacyę, a pomoc dawały bie­
dniejszym uczenicom. Tu jednak szlachetna inieya- 
torfca gorzko się zawiodła: szkoła, niepoparta przez 
społeczeństwo, musiała upssć, a Certowiczówce 
przeniosła się w 1904 r. na stuły pobyt do Warszawy.

Ostatni okres twórczości ś. p. Toli Cer to w i- 
czówny nie był może tak obfity, tem nie mniei 
zadokumentował się piękną monument! Iną figurą 
św. Antoniego, która w marmurze wykuta *dobi 
kościół św. Piotra i Pawła na Koszykach, oraz kilku 
portretami i medalionami. Natomiast znalazłszy się 
w Warszawie, rozwinęła na większą skalę swą dzia­
łalność społeczną, kulturalną i hums nitarną. W stą­
piwszy do Zgromadzenia pp. kanoniczak, wuzystkie 
wolne chwile poświęciła pracy dobroczynnej, niosąc 
pomoc kształcącej się ubogiej młodzieży i należąc 
do wielu instytucji dobra ogólnegc.


